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mbj gwałtowne. Tylko na południowem 
skrzydłe frontu naszej armii nieprzyjaciel- 
Bedął znowu popołudniu konirataki. Zre- 
seta wszędzie walką działowa. Wielkie desz- 
cze, które w ostatnim tygodniu prawie co- 
/ dziennie nawiedzały prowincyę Wenecję, 
i ząewały szerokie przestrzenie doliny po- 
"RZY trudy wałki dła wojsk. Piawa 
ah się rwącą rzeką, której masy wodne 
_£zęsio przez wiele godzin uniemożliwiały ko- 
munikacyę między obu brzegami. Tylko 
fśrhd największych trudności można lu- 
wałeżącym na froncie dostarczać po- 
Zqbnych zapasów amunicyj i żywności. 
[eri większe uznanie należy się dzielnym 


Uqnem położeniu pozostała niezłamaną, 


ju skom, których siia bojowa także w tak | 
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Szef sztabu generalnego. 
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Loyda Geongea gratulacye z powodu świe- 
ych sukcesów „ofenzywy włoskiej, które . 
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rzędowo ogłągzają dn. 23 bm. 1918. 
Zachodni teren wojny: 
o obu brzegąch Sommy trwała dalej ży- 
wa] działalność nieprzyjacielska, Nocny a- 
tai Anglików pod Morlaaco:rt między An- 
cr a Somma załamał się w naszym ogniu. 
Armia nast. tronu: Francuskie ataki czę- 
we na południowy wschód od Mery 20- 
odparte. ; Na południowy-zachód od 
Ręims podczas: krótkiej utarczki piechoty 
wzięliśmy 36 jejsiców. „= 
porucznik Loew enhdkpt osiągnął 28 zwy- 
cięstwo w powietrzu. 


Pierwszy” jen. kwater. Ludendarit.. 


4. Henegya. zagrożona. 

~ Genewa. „Temps“ donosi, że laginy 

 wbneckie są beąpośrednio zagrożone 
austryacką ofenzywą. Istnieje możliwość, 

44 nieprzyjaciel zmieni magle kierunek 

"swych ataków. 

Berlin. „Petit Journal“ donosi 7 włoskie- 
gp frontu. że nięprzyjaciel zbliża się coraz 
Spade ku Wenecyi. Mestre stoi pod 
działaniem ciężkłej artyleryi  austryackiej. 
Linia kolejowa 'Treviso—Uc-tre_ jest 
zagrożona. 


— o Jdrzgha dalej walczyć. 


Chiaggo. B.. kor. Prezydent. ministrów 
Qrlando gowiedział do deputowanych: 
Teraz trzeba dalej walczyć, gdyż 
Austro-Węgry rzucają swoje rezerwy, aby 
sforsować wyłom. tem bardziej, że nie m o- 
gea się już cofnąć. Partya. która. się 
tiry jest wielka, ale Orlando wierzy, 

kropkę pod nią położą Włochy. 


Chiaggo. B. kor. Orlando otrzymał od 


la koalicyi są w*tej najkrytyczniejszej do- 
ie wojny wielką zachętą. Także Cle- 
enceau przysłał Orlandowi depeszę gratu- 
cyjną. 


Gzwarta ofenzywa niemiecka? 


Lugano. Wedle doniesienia ag Hayasa 
prasa paryska z niepokójem podkreśla, iż 
niemiecka: artylerya podjęła na froncie zaoa 
wu wzmożoną działilność. „Echo de 
Paris“ twiendzi, że należy się liczyć z tem, 
iż Niemcy podejmą nową otenzywę, przy- 
puszczalnie w okoficy Momtdidier i 
Chateau Thietry, (Byłby to atak na 
skrzydła łuku broniącego Paryż. P. R). 


frontu czeska -Stowacka- kozackiego, 


Moskwa. B. kor. Wedle doniesień prasy 
generał Dutow połączył się z wojskami 
czeskiemi mjędaleko stacyi POporin- 
zen(”' Nowy rząd syberyjski ua całej 
(kolei omskiej, z powodu napadów, do- 
konanych na linii Omsk Tiumcen na 
Czechów, ogłosił stan wvjenny. Cze- 
siiKozacy, pod dowództwem oficerów 
francuskich dążą ku lsgyn. Rząd 
sowietów we wszystkich miejscowościach 
położonych wzdłuż kolei wschadnio-sybe- 
tyjskiej proklamował stan wojenny. , 


SŁOWIANIE W ARMII AMERYK. 


ga. B. kor. Nowe biuto holenderskie 
dowiaduje się, że Wilson zgodził się na 
wciełanie Polaków, Czechów i Słowian 
do armii amerykańskiej. 
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PISMO CESARSKIE. 
Wiedeń. B. kor. Cesarz wystosował mit- 
stępujące pismo odręczne: 
Kochany drze Seidler! 
Wskazując na to. że wśród danych okoli- 
ezności mój rząd nie może utworzyć więk- 
| szości w izbie posłów, przedstawiłeś mi pan | 
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- Węgrz | Zlem. okup | Za Granicą, w Niemczech i Zie- 
miach przez Niemcy okupow. 


Wydanie eałodzienne 
eg w okup. niemieckiej 
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urzędach pocztowych ARE Wagić), Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników I bezpo- 


mu światu fakt, że dziś państwo to jest jesz- 


|cze likcyą i że ziemia, z której ma powstać 


jest we władaniu nie monurchii hubsbur- 
skiej, ale jej sprzymierzeńców, nie mu więc 
dor. Seluler luk, jak i tworca puństwa ukra- 
inskiego, ur. Czernin, usprawiedliwienia, że 
w ten sposob pracował dlu państwa, którego 


|Jest prezydentem rządu. Zyczymy narodowi 
| ukraniskiemu wszelkich wolności, 


których 
pragnie, ule przestrzedz musimy Ukraińców, 
ze aa Silla metoda tajuych ukiadów, żawie- 
runych poza pleedmi Poiaków, może być do 
uich zastosowaną. Jedyną pewną drogą jest 
porozuunenie obu narodów. Upieranie przy- 
Szłości na sojuszuiku, który ma w kołczumie 


imieniem całego gabinetu prośbę o 4wolnje- 
nie z urzędu. Niezłomnie trzymam się peme- 
|go zaufania stosunku do tych stronnictw, 
które także dotychczas broniły bezwarun- 
kowo interesu państwowego. ale mam przy” 
tem zamiar wypróbować te wszystkie mo- 
żliwości, któraby mogły zapewnić załatwie- 
nie spraw publicznych sposobem parlamen- 
tarnym, dlatego zastrzegam sobie decyzyę 
codopańskiejprośbyo dymisyę 
na później i poruczam panu prowadzić 
tymczasem dalej sprawy. 
Eckartsau, 23 czerwca 1918. 
Karol mp. Seidler mp. 


Po uchwale Koła polskiego. - 


Wiedeń. „Fremdenbi.“ pisze o ostatnich 
uchwałach Koła polskiego: Przez ostatnie 
uchwały zostało przesilenie zlokalizowane. 
| Uchwały te oznaczają także znaćzne osł a- 
ihienie uchwał krakowskich. Wedlug po- 
jęcia niektórych polskich polityków dekla- 
racya polska powinna zrobić dobre wra- 
żenia na Niemęach, nie wspomniano bowiem 
ani słowem. że Polacy chcą się mieszać w 
spór niemiecko-czeski. Tem samem nie mo- 
że wśród Niemców powstać podejrzenie, że 
Polacy wejdą w porozumienie z Czechami. 
Najbardziej: chartktóryStycznaw jest jiy 
|znanie się Polaków do przynależności do 
państwa austryadkiego. 

„Deutschbóhm. Korr.“ donosi, że w razie' 
powołania nowego ministeryum pod naci-| 
skiem słowiańskiej opozycyi bez udziału v- 
becnego prezydemta ministrów miałoby ten' 
skutek, że wszystkie niemieckie 
partye stanęłyby po stronie v- 
pozyryi. Tem samem obecne przesilenie 
jeszcze bardziejby się zaostrzyło. 

„N. Fr. Presse“ stwierdza, że uchwały 
Koła stanowią odpowiedź ma propozycye 
niemieckie, mimo. że 0 Niemcach ani słowem 
w niech nie wspomniano. Polacy odrzu- 
cili zasadniczy warunek porozumienia, 
mianowicie. aby zgodzili się na krótką se] 
syę parlamentu pod egidą dr. Seidlera. | 

Niemieckie partye — jak słychić — po- 
wezmą osobmą uchwałę w odpowiedzi na 
rezolucye Koła. We wtorek zbiera się w tej 
sprawie wydział kierujący Związku niem. 
narod. partyi. Niemcy zamierzają uchwalić 
wotum zaufania dr, Seidlerowi. 
W kołach niemieckich spodziewają się. że 
cesarz przed powzięciem ostatecznej decy- 
zyi zawezwie do siebie mężów zau- 
fania poszczególnych partyi. 

REZOLUCYA GRUPY KONSERWATYW. 

Z oświadczenia gwupy konserwatywnej 
Koła Polskiego, Streszezonego w niedziel- 
nym Rumenze, należy przytoczyć jeszcze na- 
stępujące ustępy: 

byioby fatalnym błędem, gdyby stron- 
nictya niemieckie, uwiedzione jego obietni- 
cami, widziały swój interes w stamie bez- 
pariamentarmym. Głod, któremu Dr. Seidler 
nie umiał zapobiedz, staje się sojusznikiem 
ruchu politycznego i wstrząśnie państwem. 
Jesteśmy pewni, że Dr. Seidler skapitułuje 
przed nim, jak to już uczynił, Stronnictwa 
niemieckie powinny rozważyć, czy szkoda, 
"rj stąd wypłynie, da się wogóle poweto- 
wać. 

Nie sam jeden uległ Dr. Seidler kursowi 
ukraińskiemu, ale niczyja presya nie może 
usprawiedliwić ministra, który ponosi odpo- 
wiedzialność, a. więc musi być samodziel- 
nym. Przez tajny układ o podziale Galicyi 
nie poszamował Dr. Seidler izdeptał ma- 
nifest cesarza Franciszka Jó- 
zeta z dnia 4 listopada 1916 r., 
gwarantujący więcej niż  uiepodzielność 
Królestwa Galicyi, złamał słowo ee- 
sarza Karola, wypowiedziane do Koła 
polskiego, że będzie trzymał się polityki 
swego dziada wobec Polaków, wstrząsnął 
wiarą w słowa cesarza, zwrócone do depu- 
tacyi południowych Niemców, że history- 
ezne jednostki terytoryalne nie doznają 
zmiany swej integralności. 

jeżeli kurs ukraiński w pokityce Seidlera 
opiera się ma przyszłości państwa ukuaiń- 
skiego, to podnieść należy znany już całe: 


i 


tajne ukiudy, musi przynieść kolesny za- 
wod. Dr. Seidler zapouanał, podpisując taj- 
ny układ, że formalnie sprawa podziatu Ga- 
leyi Jest sprawą wewnętrzną państwa au- 
stryackiego, ale tam, gdzie żywotne intere- 
sy są zagrożone, obwona nie zatrzyma się 
przed granicami kompetencji. 

Vr. >eidler wniósł jeden więcej powód do 
niepokoju i nieufności Węgier do Austryi. 
Jest to jeden z najcięższych jego grzechów. 
Mąż stanu, powołany do steru Austryi, po- 
winien sobie zdawac sprawę, że monarchia, 
z wszystkich stron otoczona, chociażby 
przez najwierniejszych sojuszników, prędzej 
czy później poniesie szwank na swojej nie- 
zawisłości i suweręnności. Na czem buduje 
Dr. Seidler? Na państwie ukraińskiem, któ- 
re do swego powstania potrzebuje kilku 
generacyi, a którego budowę przeprowadza 
mie Austrya, ale właśnie jej sprzymierzeniec. 
Volaków zaś rami Dr. Seidler, godząc się 
lekkiem sercem na podziw Ualicyi, tworząc 
przez to źródło nieustającej burzy, wśród 
której nawet największe zwycięstwo nie po- 
zwoli zaznać spokoju. 

W żywotuym interesie monarchii, to zna- 
czy w takim interesie, od którego spełnie- 
uia zależy jej niezawisłość, jej suwerenność, 
jest takie rozwiązanie sprawy polskiej, któ- 
troby zadowaało.niwód polski. Polityki hah- 
sburskiej nie prowadzi Dr. Seidler, bo nie 
jest nią uzyskiwanie paszportów na cztery 
miesiące życia, ale jest nią tylko i wyłącz- 
nie takie zabezpieczenie państwa, któreby 
mu daio możność niezawisłego załatwiania 
swoich spraw, którby nie czyniło go niewol- 
nikiem obeych interesów ekonomicznych. 

Zabezpieczenie to może znaleźć monár- 
chia tylko w państwie polskiem, a Polaków 
maieży zjednać i zdobyć ich przyjaźń; po 
krzywdach, których doznali w czasie wojny, 
gdy nie było parlamentu, a. potem przez nie- 
dającą się skwalifikować politykę hr. Czer- 
nina i Dra Seidlera w sprawie Chełmszczy- 
zuy, Podlasia i Galicyi wschodniej. Polacy 
muszą uzyskać pewność, że nie leży w in- 
teneyach jakiegokolwiek ek. rządu, ani prze- 
prowadzenie podziału administracyjnego, a- 
ni przewno-palstwowego, ani też wydanie ja- 
kichkolwiek zarządzeń — administracyjnych, 
uszczuplających stan posiadzinia polskiego 
w Galicyi. 

Drowi Seidlerowi wyrażamy też najbar- 
dziej stanowczo nieufność, i pomni cierpień, 
jakich zaznaliśmy w czasie wojny, gdy par- 
lamentu nie było, uczynimy wszystko, aby 
pariament utrzymać przy życiu. Także spo- 
sob przerzucania winy na Koła pol. nie złu- 
dzi nikogo, bo perlanient nie może być iden- 
tyfikowamy 4 Drem Seidlerem, mie może 
tembatdziej, że Dr. Seidler dąży do usunię- 
(la parlamentu i do rządów absolutnych. 
Przestrzegamy jeszcze raz niemieckie stron- 
mictwa, gdyby mu chciały w tem okazać po- 
moc. Polacy okazali gotowość porozumienia 
się i utworzenia większości, mogącej praco- 
wić dla życia politycznego w Austryi. Wo- 
bee wspólności interesów, jakiem jest utrzy- 
manie monarchii habsburskiej, warunkienr 
przyjścia do skutku umowy jest obrona in- 
teresów na zasadzie równorzędności. Korzy- 
sel takiej umowy nie zrównoważy żadna 0- 
bietniea Dra Seidlera, która rozpryśnie się 
pod naporem narodów. Na Dra Seidlera i 
stronnictwa, któreby mu pomagały do uży» 
cia $. 14, spadłaby odpowiedzialność, pod 
której ciężarem musiałyby uledz. Państwo 
jednakże nie może upaść. Racya bytu mo- 
narchii habsburskiej jest silniejszą od poli- 
tycznych rachub poszczególnych stron- 
nictw. 


Proces Żelaznej brygady. 


Marmarosz Sziget. B. kor. 20 czerwca. Na 
dzisiejszej rozprawie. przesłuchano jako 
pierwszego oskarżonego porucznika legio- 
nów Reweryna Rechowieza, który od 
dnia 9 lutego 1917 kierował biurem gospo- 
darczem pienwszego pułku artyleryi polskiej 
w Kocemaniu. Dnia 15 lutego między godzi- 
ną 4 a 5 popołudniu otrzymał od swej prze- 
łożonej komendy rozkaz spakowamia maga- 
zynu i pojechania w kierunku Walawy, 


i za pośrednictwem urzędów poczto 
teczniać przekazami pocztuwy!ki. prżez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr. 23,993), przez Bank krajowy i w Adm 


wał ~— Wpłaty można usku- 
nistracyi Wydawnictwa. 
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gdzie nadejdzie tren artyleryi. Wydzielił ca- 
łej artyleryi dotacye podstawową, a nadto 
kazał zapakować na 4 fury rzeczy z maga- 
zynu, udzielając rozkazu pełniącemu służbę 
feldweblowi Wilińskiemu. Wśród rzeczy 
wiezionych z magazynów na furacł znajdo- 
wała się także w: pace kasa. Wiele pieniędzy 
znajdowało się w kasie nie może podać. 

W Walawie niedaleko koszar konnicy zo- 
stał uwięziony przez ołicera węgierskiego. 
W koszarach oficerowie piechoty opowiada- 
li, że chcieli przekroczyć linię graniczną, 
leez ich zaatakowano. 

Por. leg. stanisław Wierehiński 
przesłuchany. oświadczył, że mie składał 
przysięgi i że nie czuł się też do tego obo- 
wiązany, jako referent rolniczy korpusu po- 
siłkowego polskiego przydzielony był do 
Łużan. Dnia 15 lutego dowiedział się w ko- 
mendzie, że nastąpi odmarsz ku Walawie 
dokąd się może także udać. W Walawie ma 
się polączyć ze sztabem. Był zdania, że idzie 
o ćwiczenia nocne. Ponieważ w Walawię 
nie zastał sztabu, a baterye, które spotkał 
powiedziały mu, że sztab maszeruje na prze- 
dzie pojechał wzdłuż drogi i zgłosił się u 
majora Zagórskiego. Ze sztabem zetknął się 
dopiero po uwiezieniu go w Sadogórze. 
Tamże słyszał o rozmowie oficerów, w któ- 
rej mówiono o przejściu do Muśnickiego. 
Także żołnierze mieli opowiadać, że trzeci i 
drugi pułk piechoty przeszły w nocy ku 
Rarańczy. 

Chorąży leg. Kazimierz Gronczakie- 
wicz oficer gospodarczy przy pułku arty- 
leryi przesłuchany jako trzeci na dzisiejszej 
rozprawie wstąpił do legionów na początku 
wojny. Zaprzysiężony został dwukrotnie 
raz na Radę regencyjną, jako przedstawi- 
cielkę przyszłego króla polskiego. W wy- 
marszu wziął udział tylko na rozkaz ko- 
mendy pułku, nie wiedząc, że idzie o ruch 
przeciw c. i k. sile zbrojnej. Zdaniem jego 
były to ćwiczenia, aby odwieść żołnierzy 
od smutnych myśli po zawarciu pokoju brze- 
skiego. W czasie marszu przydzielony był 
do bateryi haubic. Chorąży Stańczykiewicz 
opowiadał mu, że dwa działa zostały za- 
trzymane przez c. ik. wojsko. Przypuszczał, 
że szło o rozbrojenie legionów. Pojechał do 
majora Zagórskiego alby odebrać bliższe roz- 
kazy. Major Zagórski polecił mu powrócić 
do dział polowych z rozkazem bezwarunko- 
wego spokoju, żadnego oporu i złożenia na 
żądanie broni. Na drodze natknął się na 
kordon żołnierzy austryackich. Wnet potem 
został uwięziony. Odstawiono go do koszar 
konnicy w Sadagórze gdzie zastał już kil- 
kunastu ofieerów. 

Przy końcu rozprawy przesłuchano poru- 
cznika legionów lekarza dra Leopolda R ud- 
kę, przynałeżnego od dawna do Polski 
Kongresowej. W roku 1917 złożył c. i k. 
przysięgę t. zw. przysięgę  Beselerowską. 


Od stycznia 1917 roku był przydzielony do |: 


pierwszego pułku artyleryi. Na zgromadze- 
niu oficerów odbytem dmia 14 lutego major 
Zagórski miał podkreślić, że żołnierze 'pol- 
scy w tym ciężkim czasie będą mogli nadal 
istnieć tylko przy zachowaniu jak najo- 
strzejszej dyscypliny. Dnia 15 lutego po 
południu otwzymał rozkaz pozostania w po- 
gotowiu do marszu w kierunku  Waltwy: 
tam się miał połączyć z trenem dywizyi 
dział. Ze sztabem trenu wmaszerował do 
sadagóry, gdzie został uwięziony. 
Marmarosz Sziget. B. kor. 21 czerwca. Na 
początku dzisiejszej rozprawy został prze- 
słuchany dwudziesty oskarżony kapitan le- 
gionów Włodzimienz Lępicki. Był on komen- 
dantem 1 i 2 bateryi haubic pułku artyleryi. 
Przy wymarszu zakazał bateryom strzelać, 
hałasować i krzyczeć. Przed Sadagórą sta- 
nął i udał się do komendanta sztabu pułko- 
wego. Podczas marszu słyszał detonalcye 
granatów ręcznych lub min. Całe przedsię- 
wzięcie uważał albo za marsz karny dla 0- 
ficerów i żołnierzy, wśród których panowa- 
ła rozłużniona karność, albo za marsz no- 
cny, mający na celu uspokojenie umysłów 


żołnierzy, rozdrażnionych pokojem z Ukraj- |. 


ną. Dopiero od żołnierzy austryackich do- 
wiedział się o co chodziło. 

Osk. nadporucznik Maryan Śroczyń- 
ski, przydzielony do 1-ej bateryi haubice 
pułku artyleryi, powiada, że 15 lutego po- 
południu otrzymał od kapitana Łapiekiego 
rozkaz: Alarm, wziąć cztery działa z 60 na- 
bojami, kolumnę ustawić w południowo-za- 
chodniej części Walawy. Opisuje szczegó- 
łowo przygotowamia i przebieg marszu, aż 
do chwili, kiedy zobaczył przed Sadagórą 
austryacką kolumną szturmową. Oskarżony 
był wówczas i jest jeszcze dziś zdania. że 
legioniści są oddani do dyspozycyi polskiej 
sile zbrojnej. Był zawsze przekonanym, że 
kwestya polska może być rozwiązaną tylko 
przez przyłączenie Polski do Austryi. 


Zwyczajne (za wiersz petit. lub jego miejana) K 
układ tabelaryczny . . . 


Nadesłane « „dA. 14a „ho ow 00 
Nekrologi %. « „STR 5... „OSO 
Komunikaty (po kronice)”. . « . . „ 260 
Paski (2 i 3 stronica) . 4. . « « . „ 25*— 
1, Paski poprzeczne . . . . . „ 100— 


Załączniki, prospekty itd. dla prenum. 
miejscow. i zamiejsc. za 100 egz. 


Legionowy chorąży sanitarny Karol Pi- 
ro, zeznaje, że już przed wojną był żołnie- 
rzeim austryackim, Przydzielony do e. i k, 
pułku strzelców nr. 19 jako medyk po u- 
padku Przemyśla popadł w niewolę rosyj- 
ską, a gdy Rosyanie opuścili Lublin, pozo- 
stał w tem mieście jako chory i po wkro- 
czeniu 5-g0 pułku legionów do niego się: 
przyłączył. 

Marmarosz Sziget. B. kor. 22 czerwca. 
Dziś przesłuchano chorążego legiśnów Jana 
Sroczyńskiego0, porucznika Wilhelma 
Szoppa i chorążego Jana Robaka. Ze- 
znaniu ich w istocie rzeczy .są podobnie jak 
poprzednich oskarżonych. Nie wiedzieli oni 
nie o celu wymarszu, uważali go za ćwicze- 
nie i działali tylko na rozkaz. Kierownik 
rozprawy w szeregu pytań wskazał na spo- 
sób przeprowadzenia wymarszu odmienty 
od zwykłych ćwiczeń i przypomniał opowia- 
dania przesłuchanych dotychczas oskarżo- 
nych o powszechnem niezadowoleniu legio- 
nistów po ogłoszeniu pokoju brzeskiego i 
pogłoski o rozbrojeniu, którego chciano u- 
uniknąć przez ewentualne połączenie się z 
Muśnickim. Oskarżeni odpowiadając na te 
pytania kierownika podtrzymywałi swoje 
zeznanią. 


Otwarcie sesyi Rady stanu. 


Warszawa. B. kor. B. Wolffa. W sobotę 
przed południem w katedrze św. Jana w 
Warszawie zebrali się członkowie Rady star 
nu, na przedzie z Radą regencyjną, w obe- 
eności niemieckich i austryackich komissa- 
rzy przy msądzie polskim, aby rozpocząć se- 
syę Rady stanu uroczystem nabożeństwem. 
Mszę celebrował biskup kujawski Z dz it o- 
wieeki. Po ukończeniu Mszy, na której 
obecną była liczna. publiczność, wystosował 
biskup do członków Rady stanu, wypełnia * 
jących prezbiteryum, przemówienie, w któ- 
rem wezwał, żeby, usuwając na bok wszel- 
kie interesy osobista i stronnicze, służyli 
tylko dobru Ojczyzny. Następnie wygłosił 
następującą przysięgę dla członków Rady 


stanu: 
PRZYSIĘGA. 

„Przysięgam Panu Bogu Wszechmegące- 
mu, w Trójcy Świątej Jedynemu, Ojczyźnie 
i narodowi polskiemu, że na powierzonym 
mi urzędzie dążyć będę do ugmntowania 
wolności, niepodległości i potęgi mojej Qj- 
czyzny, Majestat państwa polskiego w naj- 
wyższem mając zachowaniu; Radzie regen- 
cyjnej, da czasu powołania króla lub regen- 
ta, naczelną władzę państwa polskiego pia- 
stującej, wierności dochowam, sztandar ho- 
norn i godności narodu dzierżyć będę wy- 
soko wobec swoich i obcych, rzepisójw 
prawa strzedz będę pilnie, racyę s$anu i do- 
bro pospolite mając zawsze przed oczyma, 
włożone, na mnie obowiązki według sumie- 
nia tudzież z pełną świadomością ciążącej 
na mnie odpowiedzialności wobec Boga, 
państwa i narodu wypełniać będe. 

Tak mi, Panie Boże, dopomóż i Niewinna 
Syna Jego Meko“. 

Uroczystość kościelna zakończyła się od- 
śpiewaniem starej polskiej pieśni nars- 
dowej. s 

W sali kolumnowej starego warszawskie- 
go zamku króląwskiego odbyło się potem u- 
roczyste otwarcie Rady stanu przez arcybi- 
skupa Kakowskiego  Poprzedzona 
przez prezydenta ministrów Steczkow- 


skiego i członków poiskich ministerstw 


weszła do sali Rada regencyjna. Po prawej 
i lewej stronie podium zajęli ; 
Lerchenfeld, hr. Hutten Czapski, i 


Zychliński, pos. Ugron jako delegat œ ik | 


ministerstwa spraw zagranicznych, radca 
dworu Romer i lszkowski. komisarze przy 
królewskim rządzie polskim. Ks Luba- 
mirski imieniem Rady regencyjnej odee 
tał mowę tronową. w której między innemi 
jest powiedziane: 
MOWA TRONOWA. 

Dzień dzisiejszy jest ważnym krokiem 
naprzód w rozwoju siły polskiej państwa, 
W Radzie stanu otrzymujemy ten czynnik 
władzy państwowej, którego istnienia do- 
magają się nieodzowne ogólne warunki dla 
ukształtowania się polskiej konstytucyi poli- 
tycznej jak i najpilniejsze potrzeby codzien- 
uego życia. Dlatego nie zapominając o nie- 
dostateczności podstaw, na których mu- 
sialo się zbudować Radę stanu w obecnyci 
nadzwyczajnych stosunkach i nie zapomi | 
nając o tem, że skład Rady stanu mie da- 
je dokładnego obrazu układu 
sił twórczych naszego narodu. Rada 
regencyjna wita to zebranie jako pier 
polskie ciało ustawodawcze od wieln | 
żywi głęboką i radosną otuchę. że patrycty 


miejsce hr. | 
radca 


| 


Bi ZG TY 


ezoy rozum panów, wasz cierpliwy zapał lpo historycznym przeglądzie powstania. na 


i wasza znajomość spraw krajowych będą |u0wo państwa polskiego 
tękcjmią owocnej pracy i trafnych decyzyi 


w tych wszystkich ważnych zadaniach, 'któ- 
re czekają rozstrzygnięcia. 


mówił ©, rado- 


Po i troskach, jakie powstają w punkcie 


zwrotnym historyi. gdy wielkie idee wolno- 
sci zaczynają obejmować ludy całego świa- 


, Biorąc za podstawę prae swoich te pro- |tt i urzeczywistniać się. Co się tyczy trosk, 
jekty prawodawcze, które otrzymacie, jako | to należy rozważyć. czy my, stanowiąc łą- 


przedłożenia rząłłowe i czerpiąc podnietę 
we wspólnem z Nami pragnieniu przyspie- 
szenia chwili. w którejby należycie wybrane 
przedstawicielstwo mogło w Sejmie narodo- 
wym dać ostateczne potwierdzenie w spra- 
wach najżywotniejszych. nie zaniedbacie 
niczego. co okaże się niezbędnen dla za- 
chowania równowagi życia. dła nadawania 
inu form prawnych dla wytworzenia urzą- 
dzeń państwowych.godpowiednich do zaso- 
bu fit własnych i GO warunków  zewnętrz- 
nych. 

(obok więc prawa o wyborach do Sejmu 
i związanych z tem nieodzownych w chwili 
powstania sejmu przepisów  zasadniezych. 
które określić winny jego ustrój i działanie. 
rozważycie panowie projekt ustawy wojsko- 
wej. ponmi na to. że najpierwszym obowiąz- 
kiem narodu. który chce i ma być wolnym. 
jest zapewnić Ojezyźnie prawo powoływa- 
nia obywateli ku jej obronie. 

W ścisłym z obu temi zagadnieniami 
związku. a także w koniecznej łączności z 
rozpoczętem już przejinowaniem zarządu 
stol potrzeba ustalenia projektu własnego 
ustroju :glministracyjuego i własnej organi- 
zacyi skarbowej. które to obie dziedziny 
uregujowane być mutszą „szeregiem ustaw. 
normnjących czynności samorządowe z je- 
dnej, a funkcyve*państwowe z drugiej strony. 

Wreszcie rozległe i wdzięczne pole pracy 
dadzą Radzie stanu projekty. odnoszące sie 
do pilnych potrzeb gospodarczych i spoe- 
cznych. których zaspokojenia domagają się 
oddawma zaniedbane przez obee rządy i dziś 
przez klęski wojenne głęboko podkopane 
interesy ekonomiczne i kulturalne kraju. 
Wprowadzić lud polski na drogę. wiodącą 
do zapewnienia mu dobrobytu ¥ oświaty 
przez rozumne widrożenie reform  romych 
przez odbudowę i pomnożenie warsztatów 
prawy. przez. ożywienie dawnych źródeł za- 
robkówania i wyszukanie nowych. przez u- 
łatwienie nauki ogólnej i zawodowej. przez 
zapobieganie klęskom elementarnym i łago- 
dzenie ich skutków. przez zabezpieczenie od 
chorób. przez opiekę nad nędzą — oto naj- 
ogólniejsze postulaty. na których wypadnie 
oprzeć poszezególne projekty praw. stano- 
wiących w całości o kierunku reform so- 
cyalnych. tak niezbędnych dla pra włdłowe- 
go społecznego i narodowego życia. 

Wielkie to i odpowiedzialne zadania: nie 
można ieh jednak odkładać. ani wątpić o 
tem. że starczy sił do ich padjecia i wyko- 
nania. Z eałym spokojem i usilnością zaj- 
mtjcie się niemi. Panowie. pokładająe zau- 
fanie w tem. że im więcej spójności i tę- 
yzny nadawać bedziecie życiu narodowe- 
mu. tem bardziej ułatwicie rządowi pracę 
"nad zabiegami o najtrwalsze i najwszech- 
stronniejsze zabezpieczenie przyszłości pań- 
STWA. 

Mowa tronowa kończy: Rada regencyjna 
i rząd polski, zastanawiając się uważnie nad 
— rozwojem iaktów. żywią silne przekonanie. 

Że stoi za nimi cały naród. złączony w dą- 

żeniu do wolnego iniezawisłego 

hytu Opieramy się na wielkodusznym ak- 
cie potężnych władców, którzy Polsce porę- 
czają byt niezawisłv. Ta rękojmia jest z je- 
dnej strony żródłem głębokiej widzięczności 
dla tyeh monarchów. z drugiej jest dla nas 

i dla naszego rządu podstawą przekonania. 

że urzeczywistnienie państwowej  niezawi- 

 ałości Polski odbędzie się w $ e is łe m po 
rozunłieniuzoboma mocarstwa- 

micehtralnemi i wyrazi sio w 

trwałym układzie z nimi. Idąe tą 

drogą. pragniemy. bv Polska spełniła swo- 
ją historyczną misye na wschodzie Europy. 

i wierzymy mocno. że nasze powodzenie w 

najwyższym stopniu zawisłe jest od tego. 
` jaką dojrzałość kultlwalną i polityczną o- 

siągniemy we wnętrzu naszego własnego 
kraju. i dlatego moi panowie. przywiązuje- 

my największą wagę do przebiegu tych 0- 

brad i wyniku. Z głębokiem wzruszeniem 

prosimy Boga o błogosławieństwo. które be- 

~ dzie także błogosławieństwem dla Polski. 
Po odczytaniu mowy tronowej ogłosił Ar- 
cybjskup Radę stanu za otwartą. Następnie 
członek Rady regencyjnej Ostrowski 

w kilku słowaeń wezwał jej sekretarza, że- 

by zaprzysiągł członka Rady stan Francei- 

szka Pułaskiego upatrzonego przez 

Radę regencyjną ua marszałka Rady stanu. 

Ks. prałat Chełmieki odczytał formule przy- 

siggi. którą p. Pułaski złożył podaniem re- 

ki członkom Rady regencyjnej. 
Potem marszałek Rady stanu Pułaski 

w krótkiej przemowie złożył imieniem Rady 

stanu Radzie regencyjnej hołd i przyrzecze- 

"nie wierności. i zakończył przemowę okrzy- 

kiem na cześć królestwa polskiego: Niech 

żyje! 

| Po południu odbyło się pierwsze zwycztj- 
ne posiedzenie Rady stanu. Wybrano na 
niem dwóch wieemarszałków. czterech se- 
kretarzy i komisvę główną. 


: PRZEMÓWIENIE MARSZ. PUŁASKIEGO. 


* Warszawa. B. kor. Biuro Wolffa donosi 
dn. 23 bm. Na wezorajszem zwyczajnem po- 
siedzeniu polskiej Rady stanu. w gmachu 


| 
| 
| Tow. kredytowego w Warszawie, dokonano 


wybom komisyi głównej złożonej z 20 
eżłonków, odrazu 4 sekretarzy, Wieemar- 


| pzałkami zostałi wybrani radey stanu: Mi- 

è kułowski-.Pomorski i Parczew- 
nki 

Przy otwarciu posiedzenia marszałek P u- 

wytst przemówienie, w którem 

= Taiu 


Nakładem Wrdawnictwa „Olosa Narodu“ Gp s agi udo. 


ezność między wschodem a zachodem i po- 
wołani na strażników zachodniej kul- 
tury, będziemy w stanie siłą własnego du- 
cha i własnyin pędem twórczym oprzeć się 
nadehodzącemu ze wschodu szałowi a- 
narchii. Anarchia ġa zagraża naszej na- 
rodowej kulturze i ówócom naszej cywiliza- 
cyi, zdobytym w ciągu wieków. Pułaski 
wezwał do współpracy i do budowy pod- 
staw, na których ma spoczywać przyszły do- 
brobyt i normalna pokojowa budowa pań- 
stwa. Im wydatniejsza — mówił on — bę- 
dzie praca w tej wysokiej izbie. tym wię- 
cej powagi zyskamy wobec Świata. Musi- 
my światu udowodnić. że jesteśmy w stanie 
z korzyścią dla równowagi europejskiej. a 
zwłaszcza z korzyścią dla naszych sojuszni- 
ków stworzyć państwo. stawowiące „osłonę 
kultury oraz zdrowego postępu, Nasz na- 
ród musi otrzymać pełną swobodę 
rozwoju swych przyrodzonych właści- 
wości i enót w myśl prawa stanowienia na- 
rodów 0 sobie. 

O NK" a 


Przyspieszenie odbudowy Galicyi, 


Wiedeń. (Tel. wl... Komisya miedzymini- 
steryalna w sprawie odbudowy Galieyi od- 
będzie się w Krakowie 6 lipca. Spodzie- 
wać się należy, że postulaty kraju znajdą 
pelne uwzględnienie a między niemi kwe- 
stya subwencyi dla Zakopanego. 


Ruch robotniczy w Wiedniy. 


Wiedeń. ..1rb. Ztg.* donosi, że rokowa- 
nia. przedstawicieli robotników z rządem w 
aprawie poprawy bytu robotników doprowa- 
dziły do zawarcia tymczasowego u- 
kła du, który obowiązuje do 20 lipea. Ro- 
botniey otrzymają tygodniowe dodatki w 
wysokości od 14 do 16 K. nadto na. każ- 
dego członka rodziny przez siebie utrzymy- 
wanego po 6 K. W czasie tych czterech pro- 
wizorycznych tygodni, ma osobna komisva 
zająć się uregulowaniem warunków pracy. 
Komisyi przewodniczy minister opieki spo- 
łecznej, Żądania kolejarzy i robotników 
państwowych będą uregulowane przez bez- 
poźrednie porozumienie. 

Wcbec tego rada robotnicza wezwała 
wszystkich robotników do podjęcia natych- 
miast pracy. : 


Niezmieniona polityka Bułgaryi. 


Berlin. B. kor. Wolff. Z powodu ustąpie- 
nia Radosławowa wysłał król Ferdynand 
telegram do cesarza Wilhelma. w iktórym 
zapewnia go. że zamianowanie Malino- 
wa następcą Radosławowa nie jest wea- 
le zmianą dotychczasowej polityki Buł- 
garyi. która kraj zaprowadziła na takie wy- 
żyny. 


Sprzedaż dóbr brodzkich. 


Ze Lwowa donoszą: Państwo Brody, je- 
den z najpiękniejszych, najrozleglejszych i 
najlepiej zagospodarowanych wielkich ma- 
jątków w Galicyi, ważny narodowy poste- 
runek na wschodnich kresach przeszedł z 
rąk dotychczasowego właściciela p. Schmid- 
ta. Niemca wcale życzliwie usposobionego 
dla Polaków w ręce spółki węgierskiej za 
cenę kupna 22 miliony koron. Polska spół- 
ka zbierała się tak powoli i gdy zgłosiła się 
u właściciela Brodów z chęcią nabycia. op- 


eyi dostać nie mogła. gdyż było już — jak 
to n nas zwykle — zapóźno. 
ESSE". n 


Wiadomości telegraficzne. 


NARADY NEUTRALNYCH. 


Kopenhaga. B. kor. W środę i w dniach 
następnych odbędzie się tu narada mini- 
słów trzech państw skandynawskich w 
sprawach gospodarczych i politycznych. 


WYDATKI WOJENNE AMERYKI. 


Nowy Jork. B. kor. Według zawiadomie- 
nia sekretarza stanu 1 listopada ma być za- 
ciągnięta mowa pożyczka wojenna w wyso- 
kości 6 miliardów dolarów. Wydałtki wojen- 
ne na rok fiskalny, zaczynający się 1 lipca, 
wstawiono w kwocie przeszło 24 miłiardów, 
z czego 8 miliardów ma się pokryć z poda- 
tków bezpośrednich. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


Chicago. B. kor. Wskutek zderzenia wię 
pociągów koło Hannuond (stan Minois) zgi- 
nęło 59 osób, 115 rannych. 


SEJM SZLACHTY INFLANCKIEJ. 


Kowno. B. kor. „Bałtycko-litewskie wia- 
domości* donoszą. że 19 lipca zbiera się w 
Rydze zwyczajny sejm szlachty inflanckiej 
zą zezwoleniem naczelnej komendy armii. 

ZMIERZCH BOLSZEWIKÓW? 


Moskwa. B. kor. Wedle doniesień dzien- 


ników w obszarze Samary obalono pa- 


nowanie bolszewików. Wszystkie s0- 
wiety ogloszono za nieważne i rozwiązano 
je. Naczelną komendę wojskową nad Sa- 
marą ma kolegium z pułkownikiem Gat- 
kinem na czele. W kilku miejscach w 
mieście wywiesić miano dawne chorągiwie 
narodowe rosyjskie. 


Z miasta. 


ZBIÓRKI NA MIEŚCIE. W sprawie zbiera- 
nia składek pieniężnych przez różne Towarzy- 
stwa w Krakowie magistrat wydał następujące 
zarządzenia: 

Magistrat będzie udzielał zezwolenia na zbie- 
ranie skłądek tylko tym towarzystwom o ce- 
lach narodowych i społecznych, które w poda- 
niu swem wykażą, że cel zbiórki. jest statutum 
tow. przewidziany. W szczególności Tow., sta- 
rające się o zezwolenie na zbiórkę, musi wnieść 
podanie do magistratu przynajmniej na 4 ty- 
godnie przed zbiórką i dołączyć doń statut, aby 
magistrat w razie watpliwości czy cel zbiórki 
wchodzi w zakres działania Towarzystwa, 
mógł przed udzieleniem zezwolenia zasięgnąć 
miarodajnej opinii. Udzielone zezwolenie magi- 
strat ogłosi w dziennikach na kilka dni przed 
zbiórką, z podaniem czasu i celu zbiórki. Skład- 
ki bdzie można odtąd zbierać tylko przy stoli- 
kach, na których musi być umieszczony wyraź- 
ny napis, kfo składki zbiera, na jaki cel i za 
czyjem pozwoleniem. Składki zbierać wolno 
tylko do puszck, opieczętowanych przez Towa- 
rzystwo i zaopatrzonych stosownym. napisem. 
Zbieranie składek na tace jest zabronione. 
W końcu magistrat wydał zakaz zbierania skła- 
dek przez dzieci, maloletnich uczniów i uczenie. 

Dla zbierających przy każdym stoliku wyda 
magistrat dla kontroli pisemne upoważnienie 
do zbierania składek. Towarzystwo, mrządzają- 
ce zbiórkę, będzie obowiązane w przeciągu T 
dni po zbiórce ogłosić w dziennikach wynik 
tejże. Dalej postanowił magistrat, że najwyżej 
2 dni w miesiącu mogą być przeznaczone na 
zbieranie składek. Nad wykonaniem tych po- 
stanowień czuwać będą organa wykonawcze 
dyrekcyi policvi i magistratu. 

Z KOMISYI TEATRAŁNEJ. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Komisyi teatralnej, na którem 
przyjęto projekt budżetów obu teatrów miej- 
skich na r. 1918-——19. 

ODJAZD KOLONII RABCZAŃSKIEJ. Dziś 
o godz, 1i-tej wyjechała pierwsza partya dzie- 
ci, złożona z 92, do kolonii leczniezej w Rabee. 
Dyr. Dr. Ottokar Lang, który tak bardzo gor- 
liwie zajmuje się kolonią, towarzyszył dzieciom 
i zostanie z niemi w Rabce przez cały czas ich 
pobytu. Opiekunowie kolonii: pani Chylińska, 
Ks. prepozyt Masny, dyr. Sędzimir i pp. wicepr. 
Zollowie odrowadziji, dziatwę na dworzec, ży- 
cząc jej najlepszych rezultatów leczenia. Dy- 
rekcya kolei z=gotowością ofiarowała miejsca 
w dwóch wagonach dla chorej dziatwy. 

Z TOW. TATRZAŃSKIEGO. W sobotę od- 
było się pod przew. prezesa prof. Dr. W. Saj-, 


pochy walne zgromadzenie Tow. Ż braku aniej- 


sca sprawozdanie odkładamy do następnego 
numeru, zaznaczając, że zgromadzenie wybra- 
ło nadal prezesem prof. Szajnochę, wicepreze- 
sami Dra M. Koya, prof. Dr. Wt Kniezyńskie- 
go i r. dw. Czerwińskiego. 

4 KRAK. KOLA T. N. S. W. W myśl gió- 
wnych zasad pragmatyki nauczycielskiej dla 
szkoł prywatnych, Wydział koja Arakowskie- 
go wydaje następujący komunikat: 

1. Frzypomuma się, że oł 1 września 1918 o- 
bowiązuje w zakłaaach prywatnych uchwalone 
minimum honoraryun za lekcye, t. j. 8-—4U A. 
za. godzinę, płatne ryczałtem miesięcznie; a 
więc zakłady, które uotychezas korzystały z 
wegi, mają obecnie zastosować się do tego mi 
uimum, a nawet podwyższyć honorarya w sto- 
sunku do trekwencyi zakiadu. Minimalne zaś 
honoraryum za kierownictwo zakładu ma wy- 
nosić 200 K. miesięcznie. Wydział Koła, zado- 
walając się na razie jeszcze obecnem dorażnem 
podwyższeniem, zastrzega sobie jednak dalszą 
zwyżkę opłat od 1 lutego 1919, o iłeby droży- 
zna coraz większe przybierala rozmiary. 2. Ko- 
ło z uznaniem przyjmuje oświadczenie właści- 
cieli, wyrażone w ich komunikacie, dotyczące 
zaprowadzenia jedaolitego czesnego wc wszyst- 
kich klasach wszystkieh równorzednych zakła- 
dów średnich. 3. W zakładach prywatnych mo- 
gą być zatrudnione tylko siły fachowe i powo- 
tane. 4. Profesorowie szkół państwowych mo- 
gą w zakładach z prawem publiczności uczyć 
w zasadzie najwyżej 12 godzin tygodniowo, aby 
jaknajszerszej sferze kolegów umożliwić korzy- 
stanie z lekeyj prywatnych. 5. Żadnego z pro- 
tesorów czy kierowników, czynnych dotych- 
czas w zakładzie prywatnym, nie wolno wła- 
ścicielowi prywatnemu narażać na szykanę lub 
stratę z powodu udziału w akóyi podwyższenia 
opłat. Wzywa się zatem Kolegow i Koleżanki, 
którzy obecnie zostali pominiaci przy umowach 
na rok 1918/19, aby bezzwłocznie zgłosili się 
w Wydziaic Krakowskiego Kola T. N. 5. W. 
6. Wzywa się ogół nauczycieli i nauczycielek, 
aby solidarnie nić przyjmowali lckcyj wakują- 
cych z powodu ich wypowiedzenia kolegom i 
koleżankom, bez porozumienia się z Wydzia- 
łem i Komisyą wykonawczą Koła i bez stwier- 
dzenia, że przez to solidarność i interesy stanu 
nauczycielskiego nie na tem nie ucierpiały. T. 
Protesorowie mają zawierać umowę na, jeden 
rok według niniejszych zasad. Umowa ta prze- 
dłuża się automatycznie z roku na rok, chyba 
że właściciel formalnie wypowie iekcye na 6 
tygodni przed końcem roku szkolnego, odpo- 
wiednio to uzasadniając. : i 

Uprasza się kolegów i koleżanki o zgloszenie 
zawartych umów Wydziałowi Koła, celem u- 
trzymania ewidencyi i zapobieżenia kolizyom. 
8. Członków T. N. 5. W., których poczuciu œo- 
dności nauczycielskiej i osobistej uwłaczałyby 
wrogie kroki właścicieli i którychby one nara- 
ziły na straty, Wydział i Komisya wezmą w o- 
bronę i praw ich dochodzić będą z calą 'sta- 
nowczością. 

SEZON OPEROWY. Przedstawienie opero- 
we w teatrze im. Jul. słowackiego rozpocznie 
się w sobotę dnia 6 lipca „Halką“ pod dyrek- 
cyą muzyczną Bolesława Wallek-Walewskiego. 
Oprócz arcydzieła Moniuszki wznowione będą 
mastępujące opery, wykonane przez Towarzy- 
stwo operowe w poprzednich sezonach:  „Ja- 
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Mozarta, „Faust“ Gondona, „Sprzedana narze- 
czona* Smetany, wreszcie „Carmen“ Bizeta. na 
nowo wystudyowana i w nowej inscenizacyi. 
W repertuar sezonu wejdą nadto następujące 
opery. które Tow. Qperowe przygotowało bod 
kierunkiem dyr. Millera w ciągu ubiegłego ro- 
ku: „Straszny dwór“ Moniuszki, „Cygane- 
rya' Puciniego, „Trubadur, Verdiego i „Cy- 
rulik sewilski* Rossini'ego. 

PIERWSZY ROK ISTNIENIA skończyły 
właśnie prywatne kursą gimnazyalne zorga- 
nizowane przez znaną nauczycielkę Wielkopo- 
lanke p. M Gońską w Krakowie (pl. Bisku- 
pi T). Prowadzone były klasa druga i trzecia 
według programu realnego gimnazyum siłami 
profesorskimi z uwzględnieniem najnowszych 
metod pedagogii. Ograniczona liczba uczni i u- 
czenićc —- przyjmuje się tylko do 15 dzieci na 
jednym kursie — dobre warunki hygieniczne— 
szkoła umieszczona jest w odpowiednim za- 
cisznym parterowym lokalu, przyczem dzie- 
ci spędzają pauzy, w obszernymi oddalonym od 
ulicy ogrodzie, gdzie w lecie odbywają się też 
niektóre lekeye — nakoniec ograniczona do 
3—4 godzin dziennie nauka szkolna dodatnio 
wpływają na rozwój, dzieci, oszczędzając im tak 
powszechnego obecnie przeciążenia umysłowe- 
wego. Czeste wycieczki przyrodnicze, geogra- 
ficzne i rozrywkowe przeplatają tok normalnej 
nauki, uzupełniając jej wyniki. Rezultatem ra- 
cyonalnic obmyślanego i przeprowadzonego 
planu pedagogicznego jest przywiązanie dzieci 
do zakładu, zamiłowanie ieh do nauki, i nako- 
niee pomyślny wynik egzaminu, który dzieci 
wyższngo kursu zdały pomyślnie w gimnazyum 
rządowem do klasy IV. W najbliższym roku 
szkolnym prowadzone będą trzy klasy I. IM. i 
IV.. a także i H, o ile zgłosi się odpowiednia 
liczba. uczniów. Rodzice i wychowawcy powin- 
ni w pełnej mierze skorzystać ze szkoły, za- 
sługującej na szezere uznanie, a która stosun- 
jąc się do przepisanych norm gimnazyalnych, 
uzupelnia je i uszlachetnia przez indywiduali- 
zacyę nauki. Szkoła koedukacyjna p. Goń- 
skiej zamknięta wyłącznie w tamach niższego 
gimnazyum, ma wszełkie warunki, by należy- 
cie spełnić swe zadanie i jest doskonałem przy- 
gotowaniem do gimnazyum wyższego. 

SKARGI DROBNYCH HANDLARZY WĘ- 
GLA. Dzisigj przybyła do magistratu depyta- 
eya drobnych handlarzy węgła z zażaleniem, że 
miejscowi grosiści wydzielają im za mały kon- 
tyngent miesięczny, resztę zaś sprzedają poką- 
tnie po cenach lichwiarskich. Wicepr. Rolle 
wysłuchał zażaleń, poinformował deputacyę o 
ogólnym braku węgla dla Krakowa, udzielił 
pdmośnych wyjaśnień i przyrzekł poczynić od- 
powiednie zarządzenia. 

DEMONSTRACYA KOŁEJARZY. Niezmier- 
nie trudne położenie aprowizacyjne, wywoła- 
ne ogromną drożyzną, spowodowało funkcyo- 
naryuszy kolejowych do zebrania się wczoraj 
w godzinach porannych w liczbie kilkuset 
przed gmachem dyrekcyi kolejowej. Kolejarze 
domagali się zmiany nowych zarządzeń aprowi- 
zacyjnych, rzekomo zdążających do żmniejsze- 
nia im racyi chleba o 50 proceat: NORJBrE wy” 
słali w tej sprawie deputacye do dyrektora ko- 
wi r. dw. Zborowskiego, który udzieli uspa- 
kajających wyjaśnień, że zaszło w tej kwestyi 
niepotozumienie, gdyż kolejarze wprawdzie o- 
trzymają zmniejszoną racyę chleba, ale nie po- 
uiżej tej obecnie już zredukowanej racyi, tyłko 
od pełnego, początkowo przez tząd wyznaczo- 
nego przydziału. Następnie kołejarze udali się 
przed inspektorat kolei północnej przy ul. Lu- 
bicz. Demonstracya miała charakter spokojny 
i poważny. 

ROZDAWNICTWO MĄKI  CHLEBOWEJ. 
Magistrat komunikuje: Mąkę na bieżący ty- 
dzień wydają sklepy miejskie tak jak w tbie- 
sgłym tygodniu dlą 1 osoby 25 dkg. mąki jedno- 
litej po 4 kor. ză kg. i 25 dkg. fasoli po 4 kor. 
7 ÓW ku. zaściągnięciem dotyczących odcinków 
karty kontrolnej i odłączeniem 167 kuponu le- 
uitymacyi mącznej, 

Równocześnie poleciło prezydyum miasta 
miejskiemu bBiuru aprowizacyjnemu, aby po- 
cząwszy od 1 lipca b. r. zarządziło wypiek 
chleba z mąki zakupionej przez gminę m. Kra- 
kowa, który sprzedawać będą sklepy miejskie 
po cenie taryią maksymałną oznaczonej t. j. 
50 hal. za 1 kg. 

Z SALI SĄDOWEJ. Trzechdniowa rozprawa 
przeciw Jakóbowi Plancie, obwinionemu o sze- 
reg podpaleń z zemsty, zakończyła się wyro- 
kiem skazującym obwinionego na 20-letnie cież- 
kie więzienie obcstrzone ciemnicą. Od wyro- 
ku obrona wniosła zażalenie nieważności. 

Dzisiaj pod przewodnictwem r. $. kr. Szczer- 
by toczyla się przed sądem przysięgłych TOZ- 
prawa przeciw dwu służącym z Krakowa: Ma- 
tyi Kozłowskiej i Maryi u 
które skraly chlebodawezyni p. M gó 
kiej arderobę przedwojennej Wartości 2.200 
koron. (tarderobę sprzeddźy, R ŻA uzyskane pie- 
No" chary do Lwowa, gdzie się wesoło 
niądze wyjechały o LA. stają 
bawiły. Rozpoznane w jednym z tamtejszych 
hoteli przez brata poszkodowanej, zostały a- 
resztowane. Na rozprawie obie przyznają się 
qo winy. 

OGRABIENIE W POCIĄGU. W nocy z sœ 
boiy na niedzielę, kierownika Zakładu obrotu 
bydłem Dra Dalkiewicza w wozie sypialnym 
ograbiono zupełnie z ubrania, tak, że na dwor- 
cu krakowskim znalazi się w bieliźnie. Do uzu- 
pełnienia garderoby dopomogli mu dopiero t0- 
warzysze podróży. Ograbienie nastąpiło między 
Dębicą a Krakowem. Nieznany sprawca, do- 
stał się, jak wskazują ślady, oknem do wozu 
sypialnego; usiłował również ograbić jedną z 
jadących pań— lecz ta się przebudziła i spło- 
szyła rabusia. 

DROGIE NOWAŁIE. Dzisiaj pojawiły się u 
handlarek owoców na Rynku gł. po raz pier- 
wszy maliny. Przekupki żądają za nie bajeczną 
cene: 22 kor. za 1 klgr.; za poziomki żądają 
15 kor. za 1 klgr., za pożyczki 4.50 kor. za 1 
klgr. 
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dońoszą : Fapatek nie można dostać y trąfikach 
ani w sklfpach, ale w pewnych dzielnicach mia- 
sta. której trzymają się blizko dyrekcyi 
można przecież nabyć pudełko zapałek firmy 
„Helios*, „Solo* lub „Koenigin Wilhelmięa" za 
40 halerzy. | l 
Stosunki w Krakowie pod tym względem, 
jak jhż pisaliśmy, nie są wcale lepsze. Ząpałek 
w handłach niema, jedynie tylko u kelnerów 
w kawiarniach dostać można. pudełko lithych, 
wojennych zapałek po 20 lub 30 hal. | 


Z Polski I ze świata. 


ZAPOWIEDŹ KLĘSKI BRAKU PASZY. Ze - 
wszystkich stron kraju donoszą o grożącej, nle- 
bywałej klęsce braku paszy. Spalona, atółkła 
i rzadka trawa da z pierwszych pokosów bar- 
dzo lichą paszę i jeżeli stosunki atmosfeiyczne 
nie poprawią się, nie będzie czem przezinować = 
bydła, za czem pójdzie brak mleka, mei iwo 
dalszem następstwie mięsa po chwilowe; jego 
dostatecznej ilości. Tak więc nowa zapawiada a 
się drożyzna i nowa. klęska. l 1 

SLEDZTWO W SPRAWIE STRZEŁANINY 
WE LWOWIE. „Kuryer lwowski“ donosi] Wła= 
dze śledeze prowadzą w dalszym ciągu śledz- 
two-w sprawie tragicznego zajścia na pl, Krae 
kowskin w czasie aresztowania uciekajcego 
dezegtora Zina. Żołnierze policyi polowej pddali 1 
vgółem 8 strzały, podczas gdy faktyczne par 
dto około 7 strzałów. Dotąd nie ustalon] kto 
strzelał, czy bamdyta, lub ktoś z tłumu. One- 
gdaj odbyła się sekcya zwłok ofiary str.ąłów: 
kujea Neuwalda, przy udziale komisyi €pre- 
zemtantów władz wojskowych i cywilnych 

BURZE I GRADY. Ouegdaj na Podhalu uk- 
zaia się olbrzymia chmura, poczem grad v cig- 
gu 5 minut zniszczył wszystkie plony. Grał &o- 
chodził wielkości kurzych jaj. — Na gasku; 
w okolicy góry Czartoryi po burzy piorun W + 
derzył w stado owiec na pastwisku i zahit od 
razu 22 owce oraz psa owczarskiego. Owęzarz 
ocalał, ale dluższy czas nie mógł odzyskać > 
przytomności. ; ć 

KSIĘŻA ZAKONNI W LUBLINIE. Wkrótce | 
do Lublina przybędą 00. Karmelici bosi z |ŚT8r" 
kowa i zamieszkają w dawnym swym klasz orze 
przy kościele św. Józefa t. j. po-Karmelijekim 
na ul. św. Duskiej, zaś zamieszkali obłcnie 
przy tym kóściele OO. Jezuici osiądą na tate 
przy kościele św. Piotra dawniej pp. Befnar- 
dynek. £ 

CZYJA RĘKA? W „Gazecie Podhala 
czytamy: W ostatnich czasąch żandarmeryja w 
okręgu sądowym Krościeńskim nad Dunajcem 
przyłapała parę razy na wywożeniu z Kkłek 
rolniczych po kilkadziesiąt kilogramów kru 
przeznaczonego przez starostwo  nowotanskie 
ilo rozdziału między miejscową ludność. W] pa- 
ru wypadkach przyłapano tego samego pakka- 
rza Żyda. — Nasuwa się podejrzenie, że paka- 
rse obietnicą większego zarobku uwodzą skle- 
piharki w Kółkach golniczych, niedoświadczona 
i biedne dziewczęt prelem poniżenia institu- 
cyi Kółek rolniczych w aczach ludności i włkdz, 
a w następstwie spowodowńnia oddania |eu- 
kru do rozdziału sklepom żydowskim. rpja- 
wienie się żandarmerył każdorazowo w chwili 
przenoszenia przez paskarzy cukru z Kółka rol. 
wzbudza podejrzenie, żę była oną o tym fak- 
rie uprzedzona, a przez Woga, łatwo wysłać ` 
wniosek. | 

ZWŁOKI NOWORODKĄ znaleziono na Ko- 
wańcu w Nowym Targu. Podejrzaną o złro- 
dnie dziewczynę aresztowano. t 


4 Zawiadomienia i komunikaty. 


POSIEDZENIE KRAK. KOŁA T. Ñ. S. W. 
odbędzie się „we wtorek Collegium noyum 
dn. 25 czerwca o godz. 6 wieczorem w sali 43 
1 p. pod przew. prezesa prot. Uniw. Ignacego 
Chrzanowskiego. Na porządku dziennym: 
1. Sprawozdanie ze Zjazdu czlonków i Walne- 
go Zgromadzenia we Lwowid ref. prof. Koch. 
2. Sprawozdanie deyutacyi z ostatniej audyBn= 
cyiu p. ministra wyznań i oświaty prof. Mar- 
einkowski. 3. Pragmatyka nkuczycielska (la 
szkół prywatnych prof. Wemer, 1. W sprawie 
lekeyi w zakładach prywatnych. drzedłożehie 
rezolucyi prof. Rozmarynow | wi Sprawoada- 
nie z ostatniego posiedzenia Zarządu Główne- 
go, rel. prof. dr. Dawidowski. 6, Wnioski i ju- 
terpelacye, , 

Z KOŁA TOW. HISTORA'CZNEGO. Zobr amie 
miesięczne Krak. Kola Taw. historycznego 9d 
bedzie się we środę 26 czerwca o g. 6 Wietz 
w sali S$eminaryum Archeologicznego (Biblio! 
ka Jagiellońska, parter). Porządek dziemy: í 
czyt doc. Oskara Huleckiego: „Kazımi 
Wielki wobec Krzyżalsów” ©, 

Z TOW. iM. KOPERNIKA. III. Posiędzen 
Tow. przyrodtików polskich im. Kopemika 
będzie się 25 bu. w sali wykładowej Zakłaśjj 
mineralogicznego jiis 11, IL p). Począt 
o godzi. Na porządku. dzieanym „ab 
czyż dra M. Za ją ca: „Mechanizm polżeran 
wody i soli przez komófki roślinne” (z demo 
stracysmi). 

KURS DLA „OPIEKUNEK”. Krajowe tow 
Czerwonego Krzyża organizuje „wr celu wi AS n 
szkolenia „opiekunek” czyli „Wywiadowczy? 
dia poradni dla piersiawo chorych  trzyty| 
dniowy kurs w Zakopanem, otwarcie kursu 
| tabi 8 lipca. Udział w kurste bezpłatny, nad 
3 Stow. Czerw. Krzyża na täły czas b 
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płatnego mieszkania i wiktu; ilość uczostn 
czek ograniczona. Pisemne zgłoszenia kand; 
datek przyjmuje i udziela informacyi komei)- 
dant Zakładu dla piersiowo enorych Czer 
Krzyża w Zakopanem. Świadectwa dowodzą 
kwalitikaeyi praktyki itp. pożądańe. Pobo: 
wyszkołonej opiekunki wynoszą 160—200 Kor. 
miesięcznie, w pewnych razach ponadto przy- 


sługuje wikt i mieszkanie. [aal 
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ŚLUB. Dnia 22 bm. odbył się w kościele OQ. 
Zmartwychwstańców ślub Mieczysława Lamy PW 
syna Romualda i Olgi z panną Anielą Przyby” 
łowiczówną córką Ś. p. Stanisława i Izabeli. | l 
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